
Młode pokolenie Polski Ludowej
w pierwszym szeregu bojowników 

o pokój i socjalizm
lą — mas pracujących, które 
stanowią potężną, i niewy­
czerpaną siłę twórcsą i naj­
większe bogactwo narodu.

Naszym wspólnym zada­
niem jest natchnąć gorącą 
ideą i zapałem, pobudzać i 
porywać, jednoczyć i organi-

Przemówienie I Sekretarza KC PZPR ' 
Bolesława Bieruta 

wygłoszone na Ił Zjeździe ZMP i

MŁODZI PRZYJACIELE!
DRODZY TOWARZYSZE!
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej prag­
nę powitać gorąco i serdecz­
nie wasz Zjazd — II w Pol­
sce Ludowej Zjazd Związku 
Młodzieży Polskiej.

Związek Młodzieży Pol­
skiej przychodzi na swój II 
Zjazd z niemałymi osiągnię­
ciami. W ciągu 6 iat, dzielą­
cych nas od zjednoczenia ru­
chu młodzieżowego, ZMP roz­
rósł się w przeszło 2-miłiono- 
wą organizację, jednoczącą 
młodzież różnego wieku i róż 
nych środowisk.

Życie młodzieży, jej nauka 
i praca, jej radości i troski — 
to sprawy, którymi żyje całe 
społeczeństwo, to zagadnie­
nia bliskie wszystkim lu­
dziom pracy w Polsce, to 
sprawy i zagadnienia bliskie 
i drogie naszej partii. Wśród 
spraw wielkich i ważnych re­
alizowanych pod kierownic­
twem naszej partii, sprawy 
wychowania młodzieży nale­
żą do spraw najważniejszych.

Cała nasza partia z naj­
głębszą uwagą i najserdecz­
niejszą troską śledzi pracę i 
rozwój ZMP, widząc w wa­
szej organizacji potężny o- 
ręż wychowania społeczno- 
ideowego wielomilionowych 
mas młodzieży polskiej. Bu­
dujemy dziś wspólnie — star 
sze i młodsze pokolenie na­
szej epoki — nowe życie, o- 
parte o nowy ustrój społecz­
ny, w którym nie powinno 
być krzywdy ludzkiej, w któ­
rym nie będzie wyzysku czło 
wieka przez człowieka. Już 
w okresie pierwszego 10-lecia 
naszej walki o Polskę Ludo­
wą zdołaliśmy nie tylko po- 
dźwignąć nasz kraj z ruin po 
wojennych, lecz posunąć się 
też znacznie naprzód po dro­
dze uprzemysłowienia nasze­
go kraju, osiągnięcia wyższe­
go poziomu techniki i szyb­
kiego rozwoju sił wytwór­
czych. Polska Ludowa zmie­
nia się dziś szybko w kraj 
rosnącej oświaty, kultury i 
nauki, kraj rosnącej stopy 
życiowej ludzi pracy.

O rozkwicie naszego kra­
ju, o podźwignięeiu z niedoli 
naszego ludu pracującego 
marzyli od wieków najwięk­
si Polacy i bojownicy o wol­
ność i sprawiedliwość spo­
łeczną : Tadeusz Kościuszko 
i Adam Mickiewicz, Joachim 
Lelewel i Ludwik Waryński, 
Maria Konopnicka i Marcin 
Kasprzak, Feliks Dzierżyński 
i Marceli Nowotko, walczyło 
młode pokolenie takich jak 
Janek Krasicki, walczyli żoł­
nierze — kościuszkowcy, któ­
rzy wyzwalali ’0 lat temu 
wspólnie z bohaterską Armią 
Radziecką naszą ziemię oj­
czystą.

18 ton żywca
dostarczył
Krotoszyn

Dzięki dobrej pracy rad 
narodowych i aktywu gro­
madzkiego realizacja sty­
czniowego planu obowiąz­
kowych dostaw żywca w 
województwie poznańskim 
przebiega pomyślniej, niż 
w roku ubiegłym. W dal­
szym ciągu napływają mel 
dunki o organizowaniu 
przez chłopów zbiorowych 
dostaw. I tak w sześciu 
gromadach powiatu kro­
toszyńskiego — w Pogo­
rzeli, Bułakowie, Kromoli- 
cach, Zalesiu Wielkim i 
Małym oraz w Kobylinie 
— miejscowi rolnicy na 
ponad 100 wozach przy­
wieźli do punktu skupu 
18,2 tony zwierząt rzeź­
nych. 16 gospodarzy, a 
wśród nich Małgorzata Ku 
rzawa, Józef Czubak z Dą­
browy i Rozalia Tycz z Wo 
lenicy, wykonało swoje te­
goroczne plany dostaw.

(Tad)

! My — starsi — wspólnie z 
i wami — młodymi — jesteś- 
| my dziś realizatorami ich 
wielkich idei. Tęsknoty przód 
ków i wspólne nasze marze­
nia wcielamy dziś w czyny, 
w rzeczywistość, w twarde je 
szcze i surowe, ale już pul­
sujące nowym i gorącym tę­
tnem — życie.

Wielkie, wspaniałe lecz tm 
dne są nasze zadania. Wy­
magają one od nas wszyst­
kich, od całego narodu — 
głębokiego hartu, mocnego 
charakteru, rzetelnej ofiar­
ności, wysokiej wiedzy, szcze 
rego poświęcenia i gorącego 
patriotyzmu, wielkiego umilo 
wania sprawy, o którą wal­
czymy — sprawy socjalizmu.

Aby zbudować nowe społe­
czeństwo socjalistyczne, spo­
łeczeństwo, w którym zakwit 
nie w pełni sprawiedliwość 
społeczna i jedność moralno- 
polityczna całego narodu — 
trzeba jeszcze wiele ofiarne­
go w’ysiłku i wielkiego poczu­
cia odpowiedzialności zarów­
no za każdy krok jak i za o- 
gólny kierunek naszej pracy 
społecznej. Zbudować socja­
lizm można tylko poprzez o- 
fiarną, zwartą, bojową posta 
wę i wytężoną pracę wielo­
milionowych — zjednoczo­
nych świadomą i jedyną wo-

Labourzyści 
domagają się rokowań 

ze Związkiem Radzieckim
LONDYN (PAP)
20 posłów labourzystow- 

skich podpisało wniosek wzy­
wający rząd do podjęcia ro­
kowań ze Związkiem Radziec 
kim w sprawie przyszłości 
Niemiec, a równocześnie zwra 
cający uwagę na niebezpie­
czeństwo, jakim grozi ratyfika 
cja układów paryskich.

Według informacji parla­
mentarnego sprawozdawcy 
dziennika ..Daily Worker“, 
wniosek ten może liczyć na 
poparcie innych członków par 
lamentu.

Chłopi starej wsi
Marianowo
rozpoczęli
zespołowq
gospodarkę

Wieś gospodarska Maria- , 
nowo w gromadzie Domino- ) 
wo (powiat środa) liczy so­
bie ni mniej ni więcej tylko 
140 lat. A więc stara wieś, za­
mieszkała przez 10 rodzin 
chłopskich, których przodko­
wie w 1815 roku wyrwali się 
z zależności od panów feu­
dalnych. Ponieważ ziemia 
jest dobra, okupant hitlerow­
ski wysiedlił w 1940 roku pol­
skich chłopów. Po wyzwole­
niu wrócili oni na zdewasto­
wane zagrody i przy pomocy 
państwa ludowego zabrali się 
energicznie do pracy, znacz­
nie podnosząc poziom swoich 
gospodarstw.

Zgodnie z ogólnymi zało­
żeniami agrotechnicznymi 
planują zasiewy i płodozmia- 
ny, osiągając wysokie zbiory 
zbóż i okopowych. Plany do­
staw zboża, żywca, mleka i 
ziemniaków wykonują termi­
nowo, a często przed termi­
nem. Oto ńa przykład Ka­
zimierz Kubiak — 85 proc, 
planu dostaw żywca na rok 
1955 wykonał już w bieżącym 
miesiącu, resztę zaś wykona 
w lutym. Podobnie Antoni 
Sobczyński, Stanisław Sro­
czyński i inni.

W dniu 25. I. 1955 roku 
mieszkańcy Marianowa na 
ogólnym zebraniu postano­
wili przejść na tory gospo­
darki zespołowej, zakładając 
spółdzielnię typu Ib. Rozu­
mieją oni, że jest to najsłusz­
niejsza droga prowadząca do

(Ciąg dalszy na str. Z)
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Warszawa gości ponad 1200 przedstawicieli 
przodującej młodzieży polskiej

II Zjazd ZMP rozpoczął obrady
WARSZAWA (PAP)
Dn*" 28 bm. o godz, 10 rozpoczął w Warszawie obrady 

II Zjazd Związku Młodzieży Polskiej z udziałem ok. 1200 de­
legatów, którzy obradują w sali Akademii Wychowania Fi­
zycznego na Bielanach.

i Większość przyjechała na 
; Zjazd w zielonych ZMP-ow- 
! skich koszulach, z czerwony- 
; mi krawatami. Pięknie wy- 
j glądają tradycyjne uroczyste 
’ stroje młodzieży górniczej, 
granatowe mundury maryna­
rzy,- szare — stoczniowców, 
mundury wojskowe delegatów 
z poszczególnych jednostek 
różnych rodzajów broni. Barw 
nymi plamami odcinają się 
wzorzyste regionalne stroje de 
legatów młodzieży Podhala, 
ziemi krakowskiej, lubelskiej, 
śląskiej, opolskiej, lubuskiej i 
innych.

Na honorowych miejscach 
zasiedli członkowie delegacji 
przybyłych na Zjazd z zagra­
nicy.

Wśród licznych gości — wy 
bitni literaci i artyści, czołowi 
działacze partyjni i społeczni, 
generalicja, przodownicy pra­
cy — przedstawiciele starsze­
go pokolenia budowniczych 
socjalizmu.

Nad prezydium Zjazdu, na 
tle czerwieni, widnieje ogrom­
nych rozmiarów emblemat 
ZMP. Z obu stron prezydium 
— flagi o barwach biało-czer­
wonych i czerwonych. Po prze 
ciwległej stronie sali — em­
blematy SFMD i MZS oraz 
Komsomołu. Wzdłuż jednej ze 
ścian — portrety wielkich sy­
nów narodu polskiego.

Gdy na salę ohrad wchodzi 
1 Sekretarz KC PZPR — Bole­

Członkowie zarządu nowej spółdzielni produkcyjnej w 
Marianowie: Antoni Sobczyński (z prawej), Stanisław 
Lamniel (z lewej) i przewodniczący Gromadzkiej Rady 
Narodowej Antoni Rydian rozmawiają na temat, planów 

rozwoju młodego gospodarstwa zespołowego.

podniesienia wydajności zie­
mi, a tym samym do zwięk­
szenia towarowości* gospo­
darstw i pomnożenia mająt­
ku narodowego.

— Gospodarując indywidu­
alnie — mówi przewodniczą­
cy nowej spółdzielni, Antoni 
Sobczyński — faktycznie już 
pomagaliśmy sobie wzajem­
nie przy siewach, przy żni­
wach, przy wykopkach, czy 
omłotach. Toteż już od dwóch 
lat proponowałem sąsiadom,

Delegacja CGT 
u Mendes-Francea

PARYŻ (PAP)
Premier francuski Mendes- 

France przyjął delegację fran 
cuskiej Powszechnej Konfede­
racji Pracy z sekretarzem ge­
neralnym CGT Benoit Fracho- 
nem na czele. Delegacja CGT 
przedstawiła premierowi, sze­
reg żądań klasy robotniczej - 
ekonomicznych i politycznych.

sław Bierut wraz z członkami
Biura Politycznego KCPZPR, 
członkowie Rady Państwa z 
Przewodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadzkim 
na czele, członkowie rządu z 
Prezesem Rady Ministrów Jó 
zefem Cyrankiewiczem i Mar 
szałkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim — wita ich po 
tężna owacja. Wśród entuzja­
stycznych oklasków przybyli 
zajmują miejsca w loży hono­
rowej. W loży tej zajmują 
również miejsca przedstawicie 
le stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych.

Obrady Zjazdu zagaja se­
kretarz ŻG ZMP — Janina 
Balcerzak, serdecznie witając 
delegatów i gości. Powita-

Referat sprawozdawczy
Zarządu Głównego ZMP 

wygłoszony 
na II Zjeździe 

Związku Młodzieży 
Polskiej

orzez przewodniczącą

H. Jaworską
podamy

w numerze jutrzejszym

aby tę faktyczną pracę ze­
społową ująć w formy orga­
nizacyjne, podpisać statut 
spółdzielczy. Tego samego 
zdania był Kubiak, Lammel, 
Sroczyński. Inni jednakże 
nie byli zdecydowani, namy­
ślali się, odwiedzali częśto 
spółdzielców w Kopaszycach, 
Rusiborzu, Pławcach, Ziel­
nikach. Uczestniczyli w zebra 
niach obrachunkowych, ob­
serwowali, porównywali i 
wreszcie przekonali się osta­
tecznie.

Na decyzję mieszkańców 
Marianowa miał więc znacz­
ny wpływ także pomyślny 
rozwój okolicznych spółdziel­
ni produkcyjnych, zwiększa­
jący się z roku na rok dobro­
byt spółdzielców.

Chłopi z Marianowa dobrze 
rozumieją, że w zespole go­
spodarować będzie się im je­
szcze lepiej. Zaoranie granic 
między poszczególnymi dział­
kami umożliwi mechaniczną 
uprawę, zmeliorowanie nieco 
podmokłych części gruntów 

(Ciąg dalszy na str. Z)

W dniu dzisiejszym de Po­
wszechnego Domu Towarowe?c 
w Poznaniu napłyną już pierw’

I niom towarzyszą żywe oklaski I 
na sali. Gorąco reaguje mło-! 
dzież, gdy J. Balcerzak wita! 
i pozdrawia przedstawicieli

(Światowej Federacji Młodzie-i 
: ży Demokratycznej i Między-! 

narodowego Związku Studen-j 
tów, a za ich pośrednictwem j
— miliony dziewcząt i chłop-1 
ców na całym świecie.

i Długotrwałe owacje rozle- i 
gają się, gdy mówczyni wita 
przedstawicieli bohaterskiego ’

'Komsomołu, delegację młodziej 
ży Kraju Rad. Serdecznie wi-J 

t tają delegaci przedstawicieli i 
i młodzieży czechosłowackie j i i 
i Wolnej Młodzieży Niemiec-.
I klej (FDJ), oklaskując długo; 
'słowa sekretarza ZG ZMP:! 
! „Pragniemy zapewnić chłop-! 
i ców i dziewczęta całych Nie- j 
! mieć, że mają oni w nas przy 
i jaciół i sojuszników w’ swej 
: walce o zjednoczenie ich oj- 
I czyzny, o Niemcy miłujące po 
i kój".
' Delegaci wstają z miejsc, 

ze szczególnym wzruszeniem 
witają obecnych na Zjeździe: 
Marię i Fryderyka Krasickich
— rodziców Janka Krasickie­
go, Stanisławę Krajewską — 
matkę Piotrka Krajewskiego, 
Janinę Jaroszewlczową — ma 
tkę Zosi Jaroszewicz i Broni­

sławę Orłowską — matkę Cen 
ka Orłowskiego — rodziców 
bohalerów ZWM, którzy od­
dali życie w walce z okupan­
tem hitlerowskim, w walce za 
wolność i lud.

Kończąc zagajenie. Janina 
Balcerzak mówi:

„Niech w dniach dyskusji 
zjazdowej przejawi się nasza 
najserdeczniejsza troska o 
sprawę młodzieży, jej wycho­
wanie i rozwój kulturalny, o 
jej pracę i naukę, o coraz ak­
tywniejsze i jeszcze bardziej 
masowe jej uczestnictwo w bu 
dowie szczęśliwego jutra na­
szej Ojczyzny, jutra, któremu 
na imię socjalizm.

W imieniu Zarządu Główne 
go naszej organizacji otwie­
ram II Zjazd Związku Mło­
dzieży Polskiej."

Potężnie rozbrzmiewa hymn 
młodzieży demokratycznej.

Zjazd przyjmuje następnie 
jednomyślnie projekt składu 
prezydium, zgłoszony przez 
przewodniczącego Żarz. Woj. 
ZMP w Łodzi, Józefa Stępnia 
w imieniu wszystkich delega­
cji wojewódzkich.

W prezydium zasiadają 
członkowie Prezydium ZG 
ZMP, czołowi działacze mło-

(Ciąg dalszy na str. Z)

Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu 
otwarty

Dziś odwiedzę „okrąglak" pierwsze tysiące 
kupujących poznaniaków

W piątek, 28 bm. nastąpiło w Poznaniu otwarcie nowego 
Powszechnego Domu Towarowego, jednego z najnowocześ­
niejszych tego rodzaju obiektów handlowych w kraju.

Oddanie do użytku społeczeństwa naszego miasta i woje­
wództwa tego wspaniale wypo sażonego domu towarowego 
stanowi nowy poważny sukces na drodze coraz pełniejszego 
zaspokajania stale rosnących potrzeb ludzi pracy.
Dlatego też — jak podkreśli! 

w swoim przemówienia minister 
handlu wewnętrznego Roman 
Minor na uroczystości otwarcia 
nowego Domu Towarowego, ten ; 
wspaniały obiekt winien promie- ; 
niować na wszystkie placówki 
handlu uspołecznionego i dawać i 
w swej codziennej pracy przy­
kład rzetelnej i kulturalnej ob­
sługi kupujących.

Obok ministra handlu we­
wnętrznego Minora, na uroczy­
stość otwarcia PDT przybyli: 
sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR Zapeński, sekretarz I 
Komitetu Miejskiego PZPR Pia­
secki, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Pieprzyk, wice­
przewodniczący Prezydium MRN 
Rybski, przedstawiciele więk­
szych zakładów pracy, instytu­
cji, organizacji politycznych i 
społecznych oraz zaproszeni go­
ście.

Po dokonaniu otwarcia PDT 
przez ministra Minora zebrani 
udali się na zwiedzanie poszcze­
gólnych stoisk, rozmieszczonych 
na S piętrach gmachu, a obsługi­
wanych przez ponad 400 sprze­
dawczyń i sprzedawców.

PDT posiada łącznie 81 stoisk, 
z których każde sprzedaje tylko 
ściśle określone rodzaje artyku­
łów, jak na przykład: pończochy, 
same koszule męskie, bieliznę 
damską czy przybory wędkar­
skie. Gdyby złączyć wszystkie 
stoły sprzedaży w jeden rząd, 
zajęłyby one poważną długość, 
bo 566 metrów. W 84 szafach 
przechowuje się konfekcję cięż­
ką i ubrania.

PDT o wysokości 43 metrów, 
posiada 600 okien i około 8000 
punktów świetlnych, nie licząc 
żarówek ukrytych przy poszcze­
gólnych miejscach sprzedaży.

sze tysiące kupujących, gdyż — 
jak świadczyły olbrzymie ilości 
osób przesuwających się przed 
wystawami PDT — zaintereso­
wanie Domem Towarowym jest 
ogromne. (L.)

Ambasador Jugosławii
w Polsce

złożył listy 
uwierzytelniające

WARSZAWA (PAL)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Aleksander Zawadz­
ki przyjął w dniu 28 bm. na 
audiencji ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii w Polsce — 
P. Milorada Milatovica, któ­
ry złożył przewodniczącemu 
Rady Państwa swe listy uwie 
rzytelniające.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających ambasador 
Milatovic został przyjęty 
przez Przewodniczącego Rady 
Państwa na audiencji prywat 
nej, przy której obecny był 
minister spraw zagranicz­
nych — Stanisław Skrzeszew 
ski.

Przybywającemu do gma­
chu Rady Państwa ambasa­
dorowi kompania honorowa 
Wojska Polskiego oddała ho­
nory wojskowe przy dżwię- 

jkach hymnu narodowego Ju- 
jgosławii. — Przy odjeździe 
1 ambasadora Milatovica ode­
grany został polski hymn na­
rodowy.



Przemówienie i Sekretarza KC PZPR Bolesława Bieruta
(Dokończenie ze str. 1)

rować do budownictwa socja 
listycznego masy ludowe.

wygłoszone na II Zjeździe ZMP nie poziomu środowiska i za­
interesowań młodzieży rno-że 
przynosić w skutkach snie- 

włjanis krytyki i samokryty- chanie J osl< akt;yW;Partia nasza jest wielką ; Młodzieży Komuni- i ważną pomocą w umocnieniu cha ludzi. Walka t wszelkim’
zodującą siłą narodu, kie-■ z którym łączy nas 5 więzi między partią a masami skostnieniem i biurokratycz- i

łeezne,
Związek Młodzieży Polskiej 

odegrał pod kierownictwem 
partii poważną rolę w wycho 
waniu społeczno-politycznym 
swych członków, oddziaływu 
jąc równocześnie na szerokie 
masy młodzieży niezorganizo 
wanej.

W ciągu minionych lat wy 
rosły tysiące młodych przo­
downików pracy, racjonaliza

uzi w krajach kapitahstycz- 1 fiziałalnosc społeczna? Oczy- rewolucjonista — Lenin 
nych i kolonialnych. | wiście — nie może. przekazał nam skuteczne

Za mało wiążemy powagę 
obowiązków społecznych, do 
których musimy, oczywiście, 
stopniowo wdrażać młodzież 
zorganizowaną w szeregach 
ZMP — z żywą inicjatywą 
towarzyską, kulturalną, roz­
rywkową, której młodzież 
tak bardzo potrzebuje. Nie 
zawsze umiemy, jeśli chodzi 
o młodzież zatrudnioną w 
produkcji, wykorzystać wiel­
kie walory wychowawcze so­
cjalistycznego wspołza wodnic 
twa pracy, jak również ru­
chu wynalazców, racjonaliza

wprowadzanie podjętych u- 
chwa! w życie, aby zapewnili 
nieustanną kontrolę wykona­
nia tych uchwał.

Dlaczego III Plenum KC 
uznało obecnie za korieczne 
zwrócić uwagę całej partii i 
organizacji społecznych, któ­
re kierują się jej ideologią, na 
te zasadnicze sprawy organi­
zacyjne? Ponieważ bez osiąg­
nięcia zdecydowanego przeło­
mu w metodach naszej pra­
cy organizacyjnej nie raoże-

-»-« ---------- . . my umocnić naszej więzi zwac na szerokie masy swą n,e nieustanne spójni ideolo i masami zas bez ccraz szer. 
zawsze żywą, gorącą ideowo- §1cznej z masarni

trafne zasady pracy organi­
zacyjnej, stanowiące nieza­
wodną rękojmię stałej i bli­
skiej więzi z masami, rosną­
cego autorytetu pnrtii wśród

My ze swej strony nie bę- j A jednak iluż to jeszcze 
dziemy szczędzili wysiłków”, ! działaczy społecznych — w 
aby krzepła zwartość i jed- ! tej liczbie partyjnych, ZMP- 
ność naszego narodu w tej j owskich, czy w związkach za 
waice, aby coraz żywszym ; wodowyeh — nie docenia w , 
tętnem pulsowało nasze ży- ' praktyce tego, że bliska więź mas, jej spoistości wewnętrz 
cie społeczne w różnych dzie z masami nie daie się osiąg- i neJ- Statut naszej partii, jak 

nąć, gdy metody pracy orga- ; również pod.s av.owe wytycz- 
nizacyjnej nie są prawidło- statutu ZMP, nad którym 
we. Jeśli praca społeczna : wa®z zjazd będzie obradował 
przybiera suche i szablonowe — opierają się o łeninowsKie 
formy, gdy organizacje spo- zasady pracy organizacyjnej,

dżinach 
Chciałbym podzielić się z

wami pokrótce dorobkiem o- 
statniego plenum KC naszejtorow 1 nowatorow w przemy , partii które właśnie przed 

S C i rolnictwie. W SZKofacn > ?rillrn dniami 79lrnńr7vln «ivn
i na uczelniach widoczne są | je obrady> Były to obrady nie 
wyniki walki o podniesienie zwykie doniosłe nie tylko dla

kilku dniami zakończyło swo‘łeezne nie umieją oddziały- które umożliwiają zacieśnia

poziomu nauki, o lepszą dy­
scyplinę studiów, a zwłaszcza 
o wiązanie kształcenia za­
wodowego z wychowaniem 
ideowo - społecznym. Coraz 
liczniejsze są szeregi młodych 
inżynierów, lekarzy, techni­
ków, agronomów, nauczycieli, 
oficerów’, naukowców, ofiar-

naszej partii, ale i dla naj 
szerszych mas pracujących 
naszego narodu. Sądzę, że i 
wy w' swojej dyskusji zjaz-

ścią, jeśli nic troszczą się o 
to, aby ich praca agitacyjno- 
propagandowa wyróżniała się 
przekonywającą siłą, jeśli po 
sługują się — a tak jest wdowej i w swej praktycznej

pracy organizacyjnej po i wielu wypadkach — rnetoda- 
Zjeździe wyciągniecie wła- 1 mi formalnego, często wprost 
ściwe wnioski ze wskazań III j biurokratycznego stosunku 

,, . , . . _ , Plenum naszego KC. Realiza- i do człowieka, to taki styl pra
nie oddających narodowi zdo cja tych uchwał będzie po- ■ cy społecznej zraża i odpy- 
bytą juz w Polsce Ludowej
wiedzę i umiejętność, łącząc 
ją z pracą społeczną w szere­
gach ZMP. Na apel Zarządu 
Głównego Związku Młodzie­
ży Polskiej zgłosiło się do pra 
cy w państwowych gospodar 
stwach rolnych ponad 10 ty­
sięcy młodzieży, manifestu­
jąc czynem, swe oddanie Oj­
czyźnie, swą wolę walki o bu 
downictwo socjalistyczne na 
najtrudniejszych posterun­
kach. O ideowej i patriotycz 
nej postawie młodzieży 
świadczą zobowiązania i war 
ty przedzjazdowe, podejmo­
wane przez młodzież w osta­
tnim okresie.

Wśród naszej młodzieży u- 
macnia się coraz bardziej no 
wry socjalistyczny stosunek 
do pracy, do nauki, do współ 
nego dorobku społecznego.
Młodzież nasza coraz lepiej 
iróżumie, że to, co już osiąg­
nęliśmy i to, co osiągnąć pra 
gniemy, zdobywa się w o- 
strej, nieprzejednanej walce 
klasowej, w walce z wrrogami 
Polski i z niedobitkami klas 
pasożytniczych, w walce z a- 
genturami imperialistyczny­
mi.

Jednym z najpiękniejszych, 
najgłębiej w sercach ludzi za 
korzenionych uczuć jest mi­
łość Ojczyzny, umiłowanie 
swego rodzinnego kraju, ję­
zyka, kultury. Prawdziwa mi 
łość Ojczyzny idzie zawsze w 
parze z poszanowaniem te­
go, co we wszystkich naro­
dach jest postępowe, eo po­
siada wartość wszeehiudzką.
Prawdziwy patriotyzm idzie 
zawsze w parze z internacjo­
nalizmem. Bliskie 1 drogie są 
naszej młodzieży sprawy mlo 
dzieży radzieckiej, chińskiej, 
młodzieży krajów demokra­
cji ludowej, młodzieży świa­
ta. Młodzież polska z głębo­
kim zainteresowaniem i sym 
patią śledzi walkę ludzi pra­
cy w krajach kapitalistycz­
nych o prawo do pracy i 
chleba, o dach nad głową, o 
możność nauki dla dzieci.
Młodzież nasza z całą swą 
młodzieńczą żarliwością jest 
po stronie mas uciskanych, 
walczących przeciwko wy­
zyskiwaczom i ciemięzcom.
Solidaryzuje się ona z walką 
i pracą wszystkich sił poko­
jowych na świecie przeciwko 
podżegaczom do nowej woj­
ny, przeciwko tym, którzy 
najwspanialsze osiągnięcia 
nauki chcą obrócić na zgu­
bę ludzkości.

Bliskie są nam i drogie 
bratnie narody radzieckie, 
które dzięki zwycięstwu wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej w 1917 roku dokonały 
zwrotu w dziejach ludzkości 
i, dźwigając na sobie cały 
ciężar walki z drapieżnym 
imperializmem, zbudowały 
potężny Kraj Rad — niezwy 
ciężoną twierdzę socjalizmu 
i pokoju — potężne państwo 
socjalistyczne, które zmiaż­
dżyło hitleryzm, przyniosło 
wolność naszemu narodowi i 
ocaliło kulturę europejską 
przed zdziczeniem faszystow­
skim i zagładą.

Dlatego tak bliska nam jest 
i droga młodzież radziecka i 
jej bohaterski, Leninowski

II Ziazd ZMP rozpoczął obrady

,szej mobilizacji mas nie zdo- ! t°row ,^ie zawsze ut a- 
Podstawą właściwej pracy > lamy wypełnić skutecznie i i no P°^azac. najszerszym raa- 

i spoistości organizacyjnej i szybko stojących przed nami1son! młodzieży, ze udział w 
jest kolegialność pracy kie-!zadań politycznych i wielkich ‘ socjalistycznym wspołzawod- 
rownictwa na wszystkich i zadań budownictwa socjali- nietwie jest wyrazem glębo- 
szczeblach, krytyczna ocena j stycznego. • kiego patriotyzmu, osobistej
działalności każdego ogniwa I .... : troski o losy państwa i na-
organizacji i każdego jej J *' ^jazti partii nakreślił za , yodu. Nie zawsze umiano po- 
członka, ścisłe przestrzeganie danie szybszego podniesienia i kazać, że gospodarski stosu- 
zasad demokracji wewnętrz- i stopy życiowej mas pracują- ! nek do własności społecznej, 
no-organizacyjnej, śmiałe roz . cy®h. Aby to osiągnąć, musi- 1 do warsztatu, zakładu, fabry- 

jmy dokonać pow ażnej mobi- j ki, spółdzielni jest jednym z 
lizaćji naszych sd i środków; pięknych przejawów nowej
— przede wszystkim w kie- : moralności socjalistycznej 
runku podniesienia naszej pro 
dukcji rolniczej, 
wzrost pozostaje nadmiernie

kt rei1 Wciąż jeszcze słaba, mimo 
° d pewnych postępów, jest pra-

(Dokończenie ze str. 1) 
dzieżowl oraz przedstawiciele 
młodzieży przodującej w pra­
cy i nauce — ze wszystkich 
województw.

„Niech żyje Bolesław Bie­
rut!" — rozlega się podchwy­
cony przez wszystkich okrzyk, 
kiedy Janina Balcerzak zapra 
sza do prezydium I Sckrcta-

ją swe uczucia i przywiązanie 
do partii i jej kierownictwa.

Do prezydium zaproszeni zo 
stają następnie: przewodnlczą*- 
cy SFMD — B. Bernini (Wio­
chy) i sekretarz SFMD — 
Czen Li-jen (Chiny), sekretarz 
KC WLKZM — W. I. Kocze- 
masow, sekretarz KC LKZM 
Białorusi — A. N. Aksjonow.

dzieży czechosłowackiej, se­
kretarz KC CSM — M. Jakes, 
delegat Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej, sekretarz Centralnej 
Rady FDJ — Ingę Lange, 
przedstawiciel młodzieży Nie­
miec zachodnich oraz sekre­
tarz MZS — K. Tellalow (Buł 
garia).

Zjazd akceptuje z kolei na-

, , . , ca ZMP na wsi. W zbyt ma-
stopniu przyczynił się

rza KC PZPR. Delegaci sto-1 sekretarz KC LKZM Ukrainy 
jąc, długo i gorąco manifestu-1— S. K. Kirlłow, delegat mło-

Młodzież potrafi głębiej zrozumieć
wielkość idei któreś służymy

Przemówienie sekretarza 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 

A. Jusiewacza (skrót)
Drodzy Młodzi Przyjaciele!

słu. Musimy również zapew 
nić dalszy 
przemysłu
przemysłu ciężkiego i maszy- , „nnrawv nracv 
nowego, który stanowi pod- : P°PraAvypracy r«. M. 
stawę dalszego uprzemysłowię j Młodzież szuka oupowiedzi 
nia naszego kraju i podstawę j na wiele nurtujących ją za­
stałego rozwoju całej gospo- j gadnień. Młodzież chce po­
darki narodowej. I znać prawdę o swiecie, o pra

, wach przyrody, o prawach 
Musimy szybciej opanować, lozwoju społeczeństwa. Szu-

wzrost i rozwói ZMP do Panoszenia poziomu 
zwłaszcza zaś rolnictwa, do rozbudowy spoi 
.......................dzielczości produkcyjnej, do

stępujący porządek obrad: , . , , 1-------- --------------------------- ----1 n°w<>czesną naukę 1 techni- j ka ona z caiym właściwym
1 y l k«’ P«n’eważ socjalizm jako . jej zapalem i żarliwością pra-

ób z,ivir, j nowy ustrój społeczny, musi wdy o życiu. Dać młodzieży
rr • , RsPr«wozd«wczy znacznie przewyższać swą! odpyowied< na te pytania _ 
Komisji Rewizyjnej techniką i wydajnością pra-1 to Aznaczy uzbroić ja w na-

latucie ZMP. i cy społecznej kapitalistyczny
system produkcji. Póki zaś ist 
nieje imperializm z jego żą­
dzą panowania nad światem,

Bole-1 póki garstka imperialistów, 
długo ■ żądnych zysków i podbojów

2. referat

referat o3.
4. wybór władz.
Gdy przewodnicząca obrad 

oznajmia, że głos zabiorze I 
Sekretarz KC PZPR 
sław Bierut, na sali

Cały kraj serdecznie wita wasz 
Zjazd. Wita was Front Narodo­
wy — zjednoczenie wszystkich 
Polaków patriotów, którzy sku­
piają się pod przewodem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej do walki o świętą sprawę 
— o niepodległość, o pokój, do 
walki o wielkie dzieło socjaliz­
mu.

Kto, jeśli . nie młodzież potraf; 
złębiej odczuć i zrozumieć szla­
chetność idei, której służymy 
i wielkość dzieła, którego doko­
nujemy.

Budujemy nowe życie w walce, 
wśród wielu przeszkód i trudno­
ści. Jeśli kogo te trudności za­
mroczą. jeśli się wśród nich za­
gubi , jeśli — jak mówił Mickie­
wicz: „Takie widzi świata koło, 
jakie tępymi zakreśla oczy’* — 
temu właśnie młoda myśl i mło­
dzieńczy zapał powinny pomóc 
podnieść głowę i dojrzeć prawdę 
naszych czasów.

Oto jedno z zadań świadomych 
ZMP-owców we Froncie Narodo­
wym. To zadanie stoi przed mło­
dzieżą wszędzie — w fabrykach 
i na polaoh, w szkołach i świe­
tlicach, w bursach, w domach 
młodego robotnika i we wła­
snych domach rodzinnych. Praca 
uświadamiająca, osobisty przy­
kład dobrego spełniania wła­
snych obowiązków i walka ze 
szkodnictwem — to zadania każ­
dego patrioty we Froncie Naro­
dowym, a w szczególności mło­
dego budowniczego Polski Ludo­
wej.

Braterska współpraca młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej, to 
ważny czynnik rozwoju sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. SJa tego 
sojuszu zdecydowanie wzrośnie, 
gdy zdołacie pomnożyć wasze 
szeregi na wsi, rozwinąć współ­
zawodnictwo w rolnictwie i wzbo 
gacić życie kulturalno-oświatowe 
młodzieży wiejskiej zarówno w 
spółdzielniach produkcyjnych 
jak i gospodarstwach indywidu­
alnych. Dobrze też będzi</ jeśli 
zdołacie z większą niż dotych­
czas wyrazistością wskaZać ogó­
łowi młodzieży chłopskiej per­
spektywę pracy i awansu w no- 
wo czesnym, zmechanizowanym, 
socjalistycznym rolnictwie.

Nie stanęlibyśmy na wysokości 
zadań naszego narodu — mówił 
dalej Aleksander Juszkiewicz — 
gdybyśmy wspólnie z naszymi 
braćmi radzieckimi i wszystkimi

krajami obozu pokoju nie wal­
czyli przeciw zbrodniczym twór­
com nowego Wehrmachtu, prze­
ciw obłąkańczym planom amery­
kańskich entuzjastów wojny ato­
mowej.

Nasza Matka, Ojczyzna straciła 
niezliczoną liczbę swoich mło­
dych synów i córek w tragicz­
nych i bohaterskich latach woj­
ny i okupacji. Toteż dziś walka 
o pokój i siłę naszej wolnej Oj­
czyzny jest szczególnym prawem 
i obowiązkiem każdego Polaka 
patrioty. Wy, młodzi, swym mło­
dzieńczym zapałem rozpalajcie 
w sercach narodu uczucie soli­
darności w tej walce wszystkich 
Polaków, uczucie solidarności i 
przyjaźni dla wielkiego Kraju 
Rad — przewodniej siły w walce 
o pokój..

Kończąc, mówca życzył Zjazdo­
wi, aby stał się on ważnym ogni­
wem w dalszym umacnianiu jed­
ności naszego narodu, aby na­
pełnił nowym ładunkiem zapału 
i entuzjazmu całą młodzież pol­
ską w budownictwie naszej wiel­
kiej Ojczyzny ludu pracującego.

mło-1 kieruje się ludożerczym po­
glądem: „narody, które nie 
chcą się nam podporządko­
wać, trzeba zmusić do tego 
siłą lub zniszczyć woj:ią“ —- 
musimy jeszcze wciąż stawiać 
na czele naszych zadań wal­
kę o unieszkodliwienie zaku-

trwa żywiołowa owacja 
dzieży.

Przemówienie I Sekretarza 
KC PZPR przerywane jest 
wielokrotnie gorącymi oklaska 
mi.

Z moeą podchwytują dele­
gaci okrzyki wzniesione na za 
kończenie przemówienia przez 
Bolesława Bieruta: „Niech ży­
je nasze ofiarna i mężna 
młodzież polska!", „Niech ży­
je ZMP — najbliższy towa­
rzysz walki naszej partii!",
„Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna — Polska Ludowa!".

W imieniu Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
zabiera wśród oklasków głos 
sekretarz OKFN — Aleksan­
der Juszkiewicz. i jowc, o wysoki poziom ideolo

Następnie delegaci wybiera . giczny żołnierza i oficera. Po 
ja sekretariat Zjazdu oraz ko- głębianie i rozszerzanie naj 
misję mandatową. ‘serdeczniejszych

Referat sprawozdawczy Za-
rządu Głównego ZMP wygła­
sza przewodnicząca ZG — He 
lena Jaworska.

Na tym zakończono obrady 
przedpołudniowe pierwszego 
dnie.

Chłopi starej wsi Marianowo
rozpoczęli zespołową gospodarkę

(Dokończenie ze str. 1)
e

i łąk, zagospodarowanie past­
wisk, zastosowanie nawozów 
sztucznych w szerszym, niż 
dotychczas zakresie -r- co 
przewiduje się już nft, ten 
rok w planach młodej spół­
dzielni — wszystko to spo­
woduje niewątpliwie wyższą 
wydajność z hektara.

Na zebraniu w dniu 25 sty­
cznia 1955 noku chłopi z Ma­
rianowa podpisali typ statu­
tu najlepiej odpowiadający 
warunkom tejże wsi. Z tego 
widać, że głęboko przemyśleli 
swą decyzję, że widzą realne 
możliwości rozwoju swego ze­
społowego gospodarstwa w 
ramach organizacyjnych ty­
pu Ib.

Coraz szersze rzesze chło- 1 
pów gospodarujących indy- J 
widualnie rozumieją, że spół­

dzielczość produkcyjna, to 
dla chłopstwa pracującego 
droga do dobrobytu, kultury 
i szczęścia. Po gruntownym 
zaznajomieniu się ze statuta­
mi spółdzielni produkcyjnych 
chłopi pracujący w naszym 
województwie przechodzą co­
raz gremialniej do pracy na 
wspólnym. Ostatnio w czwar 
tek rano nadszedł także mel­
dunek z Szamotuł, że we 
wsi Wierzchucin (gromada 
Wróblewoi 16 tamtejszych go 
spodarzy zorganizowało w 
dniu 26 bm. spółdzielnię pro­
dukcyjną typu III, wnosząc 
do zespołu 101 ha ziemi. Prze 
wodniczącym wybrano przo­
dującego rolnika Władysła­
wa Kaczmarka.

Spółdzielnia w Wierzchucinie

ukowy, materialistyczny świa 
topogląd. Wyjaśnić młodzie­
ży prawidłowo nurtujące ją 
problemy — to znaczy uod­
pornić młode pokolenie na 
wrogie, obce wpływy, to u- 
chronić młodzież przed wpły­
wami ciemnoty i nieuctwa.

Wciąż zbyt mała jest tro­
ska o sprawy bytowe młodzie 
ży, o zapewnienie jej odpo­
wiednich warunków w do­
mach młodego robotnika, w

sów imperialistycznych, wal- ' bprsach ł 
kę o utrwalenie pokoju i bez : K1?k’ w osiedlach PGK-o 
pieczeństwa narodów. skich. Zbyt małą opieką ota-

! czarny młode małżeństwa. 
Nie będziemy szczędzili sił, ( Niedostateczna była troska 

by w ramach naszych ogól- o zapewnienie młodzieży kul 
nych zamierzeń gospodar-! turalnej rozrywki, zabawy, 
czych w należyty sposób u- sportu, śpiewu, muzyki. Nie 
wzgłędniać sprawę obronno- i możemy się godzić z tym, że 
ści kraju. Serdeczną miłością! liczne świetlice nie stają się 
i troską winniśmy otaczać na • ośrodkami takiego życia kul- 
sze ludowe Wojsko Polskie, i turalnego, szczególnie na wsi 
dbając o jego wyszkolenie bo , j w mniejszych osiedlach, że 

.. nrtoinm idonlft młodzież na skutek niedosta­
tecznej naszej troski i opie­
ki wpada nieraz w złe, de­
prawujące środowisko.

Walczymy i walczyć będzie 
my wspólnie o to, aby uczy­
nić działalność ZMP wielo­
krotnie bogatszą, bardziej 
wszechstronną, żywą, jeszcze 
bliższą potrzeb, pragnień i tę 
sknot młodzieży. Zależy to 
całkowicie od waszej aktyw­
ności i trafnych metod pra­
cy, gdyż młodzież nasza w 
olbrzymiej swej większości 
jest dzielna i zdrowa, patrio­
tyczna i ofiarna. Wraz z na­
szą młodzieżą i dla tej mło­
dzieży chcemy walczyć o po­
kój, chcemy budować i bu­
dujemy nowe, lepsze życie.

Partia i jej Komitet Cen­
tralny wierzą, żę obrady wa­
szego Zjazdu przyczynią się 
do dalszej zasadniczej poprą 
wy pracy Związku Młodzieży 
Polskiej. Partia nasza liczy, 
że ZMP wyjdzie z tego Zja­
zdu bogatszy w doświadcze­
nie, silniejszy niż dotąd, jesz 
cze lepiej uzbrojony do wal­
ki o wiedzę, o najwydajniej­
szą pracę, o pokój i socja­
lizm. , \

stosunków 
między wojskiem a młodzie­
żą, to jedno z najpiękniej­
szych. patriotycznych zadań 
Związku Młodzieży Polskiej.

TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!

, ZiMr jako organizacja, któ- 
rej celem jest objęcie swym 
wpływem wychowawczo-spo- 
łecznym i politycznym naj­
szerszych mas młodzieży ro­
botniczej, chłopskiej i inteli­
genckiej oraz kształcącej się 
w szkołach i uczelniach, mu­
si szczególną uwagę zwracać 
na formy i metody swej pra­
cy organizacyjnej. Działal­
ność organizacji ZMP-ow- 
skich winna dawać szerokie 
ujście różnorodnym formom 
jak najbardziej żywej inicja­
tywy organizacyjnej, która 
by odpowiadała wszechstron­
nym zainteresowaniom róż­
nych środowisk młodzieży. 
Winny to być formy dostoso­
wane do różnego poziomu 
świadomości społecznej, któ­
ra zwłaszcza we wczesnych 
latach młodzieńczych kształ­
tuje się niekiedy w sposób n- 
proszczony, a nawet naiwny. 
Winny one uwzględniać rów­
nież różnorodny poziom od­
czuwanych przez młodzież po

je
i mężna młodzież polska!

Niech żyje Związek Mło­
dzieży Polskiej — najbFższy 
towarzysz walki naszej par­
tii!, 1 trzeb kulturalnych, rozrywko

jest trzecią, założoną w »tycz-jwych sportowych itp. Wszel-
nin w powiecie szamotulskim, ka szablonowość w metodach ___ ___________
w którym ogółem chłopi z s? pracy ideowo-wychowawczej, i na Ójczyzna — Polska Lu- 
wsi gospodarują jut zespołowo, niedostateczne uwzględnia- dowa!

Niech żyje nasza ukocha-



Problem kinomanów
Wiele ciekawych spostrze- 

żeń można poczynić w Pyz­
drach, kiedy przyjedzie do 
nss kino objazdowe. Miaatecz 
ko ożywia się. A już najwię­
cej do myślenia dają sceny, 
jakie rozgrywają się przed 
„Bomem Strażaka". Pchają 
się i tłoczą młodzi i starzy, 
kobiety f dzieci. Każdy prag- 
nie jak najszybciej dostać się 
na. s.a^ zająć siedzące
miejsce. No, bo stać dwie go­
dziny podczas wyświetlania 
filmu, to żadna przyjemność! 
W związku z tym pytam — 
dlaczego kierownik kina ob­
jazdowego sprzedaje tak du­
żą ilość biletów, nie licząc się 
zupełnie z pojemnością saii, 
jak było to np. 2 I br. Ogrom 
ny napływ mieszkańców mia­
sta Pyzdry do kina, zaintere­
sowanie fiim.em — to bardzo 
pozytywne zjawisko. A .je­
żeli pozytywne, to trzeba 
stworzyć odpowiednie warun 
ki dla jego rozwoju. Albo spo 
wodować częste przyjazdy 
kina, albo — co byłoby naj­
lepszym wyjściem — zorgani­
zować w Pyzdrach stałe kino.

Wydaje mi się, że najsłusz­
niej byłoby, aby w celu roz­
wiązania tego problemu Okrę 
gowy Zarząd Kin w Pozna­

Zęby wyrwali 
— a protezy nie ma!

Pracuję jako ślusarz w ko­
palni węgla brunatnego, 
,,Przyjaźń Narodów" na tere­
nie woj. zielonogórskiego. W 
maju 1954 r. przyjechała do 
nas ekipa dentystyczna. Bar­
dzo byłem z tego zadowolo­
ny, bo już od dłuższego czasu 
miałem kłopoty z zębami. Le­
karze usunęli mi wszystkie 
chore zęby, zapisali moje na­
zwisko i adres i obiecali, że 
w lipcu będę wezwany do 
komisji lekarskiej. Ponieważ 
wezwanie nie nadchodziło, 
poszedłem do Ośrodka Zdro­
wia przy kopalni i tu znów 
historia się powtórzyła. Zapi­
sali I kazali czekać do paź­
dziernika. Ponieważ się nie 
doczekałem, pojechałem sam 
do Żar i zgłosiłem się w 
Ośrodku Dentystycznym. Tu 
wyrwano mi ostatni ząb I 
obiecano, że w’ połowie listo­
pada będę wezwany do ko-

Odpowśadamy
Czytelnikom

Józef Laskowski. — Poznań. 
Dziękujemy za zwróconą u- 
wagę. Stare n-ry telefonów 
zmieniliśmy na aktualne. (92) 

Stały Czytelnik z Olszewa, 
pow. Środa. Powiatowa Rada 
Narodowa w Środzie poinfor 
mowała nas, że planem elek­
tryfikacji na rok 1954 objęta 
została tylko Spółdzielnia Pro 
dukcyjna w Olszewie. (3229)

niu wszedł w kontakt z na­
szymi władzami terenowymi 
w' Pyzdrach. (41)

Birt
Pyzdry, pow. Września

Głośnik nie gra
- a płacić trzebaI

Dlaczego?
Smutno jest w moim miesz­

kaniu od lipca 1954 r. W tym 
miesiącu bowiem nie czeka­
jąc zimy mój głośnik radiowy 
zapad! w sen. Ja jednak jesz 
cze bardziej posmutniałem, 
kiedy po 4 miesiącach otrzy­
małem z Urzędu Pocztowego 
w Wierzbnie Skwierzyńskim 
zawiadomienie, że mam płacić 
normalny abonament za mie­
siące IX, X, XI i XII 1954 r. 
oraz karę za zwłokę. Dziwu 
mnie to, bo na poczcie wie­
dzieli dobrze, że głośnik jest 
nieczynny.

W podobnej sytuacji znaj­
duje się wiele Innych osób.

(165)
Kazimierz Walter 

p-4a Wierzbno Skwierzyóskle

misji, która przyzna mi pro­
tezę. Nadszedł grudzień, a 
wezwanie nie nadchodziło. 
Napisałem więc w tej spra­
wie do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Zielonej Gó­
rze. Otrzymałem odpowiedź, 
że sprawę mylnie skierowa­
łem do ZUS. Dokąd więc 
mam się teraz udać? (3366)

STEFAN MISIACZYK 
Trzebiel pow. Żary

Mistrzostwa Europy
w uździe figurowej na lodzie

W Budapeszcie rozpo­
częły się w czwartek mistrzo­
stwa Europy w jeżdzie figu­
rowej na lodzie.

W pierwszym dniu mi­
strzostw rozegrano jazdę pa­
rami. Tytuł mistrzowski zdo­
było zgodnie z przewidywa­
niami, rodzeństwo Nagy (Wę 
gry) przed parą czechosło­
wacką Sachankova—Doleżal. 
Para polska Bursche-Lin- 
derowa — Osadnik zajęła 9 
miejsce.

Ponadto rozegrano jazdę 
obowiązkową mężczyzn i ta­
niec dowolny. Po jeżdzie o- 
bowiązkowej mężczyzn, pro­
wadzi Francuz Giletti przed 
Anglikiem Bookerem. Trzeci 
jest Relfinger (Austria), a 
czwarty — Divin (CSR). Za­
wodnicy polscy zajmują dal­
sze miejsca.

Kierunek — mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie

Najbliższą wielką imprezą sportową będą mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. Odóędą się one w Niemczech za­
chodnich w dniach od 26 lute co do 6 marca br. Do tej pory 
swój udział w mistrzostwach zgłosiły federacje 17 państw.

W grupie A, do której należą 
reprezentacje ubiegające się o 
tytuł mistrza świata, notujemy 
10 państw: zeszłoroczny mistrz 
świata — ZSRR, wicemistrz — 
Kanada oraz Szwecja, Czecho­
słowacja, Niemcy zachodnie, 
Szwajcaria. Finlandia, Polska, 
USA i Włochy. Natomiast do 
grupy B zgłosiło się 7 państw: 
Belgia, Francja, Holandia, Au­
stria, Węgry, Jugosławia i Niem­
cy zachodnie II.

KŁOPOTY ORGANIZATORÓW
Dużo kłopotu sprawia organi­

zatorom i Międzynarodowej Fe­
deracji Hokeja na Lodzie (FIGH) 
ustalenie systemu rozgrywek. Po 
czątkowo, kiedy jeszcze w gru­
pie A znajdowało się 12 repre­
zentacji, proponowano podzielić 
startujących na 4 grupy po 3 dru 
żyny, z których każda grałaby 
z każdą, a zajmująca pierwsze 
miejsce w danej grupie weszłaby 
do puli finałowej, gdzie również 
obowiązywałby system ,.każdy z

Z torów lodowych
Wielkopolski

Bieżący sezon jest wśród 
hokeistów wielkopolskich nie­
zwykle ożywiony.

AZS I powtórnie zapewnił 
sobie tytuł mistrza klasy wo­
jewódzkiej okręgu poznań­
skiego i przygotowuje się do 
rozgrywek o wejście do II li­
gi. W trakcie spotkań spar- 
ringowych akademicy zdecy­
dowanie pokonali zespół zło­
towskiej Stali — 10:2.

Niemniej ciekawie przebie­
gają spotkania o mistrzostwo 
klasy A. Krocząca bez poraż­
ki pozn. Stal, dzięki ciężko wy 
wałczonemu zwycięstwu nad 
LZS-Zaborowo (powiat Lesz­
no) 3:2, zapewniła sobie ty­
tuł mistrza i w przyszłym se­
zonie wystąpi w klasie woje­
wódzkiej. Niespodzianką jest 
zwycięstwo krotoszyńskiej 
Sparty nad LZS-Zaborowo — 
5:3. W przedmeczu tego spot­
kania LZS-Junak z Puszczy - 
kówka pokonał zespół junio­
rów Sparty-Krotoszyn — 3:2.

Na lodowisku w Bugaju, w 
powiecie wrzesińskim Sparta 
Miłosław zwyciężyła LZS- 
Bugaj 12:4, a LZS-Księżno 
wygrał mecz z miłosławskim 
Włókniarzem 10:1. (p)

każdym". Ten sposób miał jed­
nak jedną złą stronę: do finału 
siłą rzeczy nie weszłaby jedna z 5 
najlepszych drużyn świata (ZSRR, 
Kanada, USA, CSR i Szwecja), 
ponieważ w jednej z grup zna­
lazłyby się dwie z nich. Taki 
stan rzeczy nie odzwierciedlałby 
właściwego układu siły. Organi­
zatorzy imprezy, Niemcy zachod­
nie proponowali, aby wyelimi­
nować po prostu z grupy A, u- 
biegającej się o mistrzowski ty­
tuł, trzy najsłabsze zespoły, za 
które powszechnie uważano — Ju 
gosławię (obecnie przeszła na 
własny wniosek do grupy B) Fin­
landię i Włochy. Ponieważ Nor­
wegia, która pierwotnie znajdo­
wała się w grupie A, zupełnie 
zrezygnowała z udziału w mi­
strzostwach wskutek braku szans, 
pozostało w tej grupie tylko 10 
drużyn. Będą one prawdopodob­
nie walczyć — tak jak na o. 
ostatnich mistrzostwach w Sztok 
holmie — systemem każdy z każ 
dym. Ostateczna jednak decyzja 
zapadnie dopiero na posiedzeniu 
FIGH w dniach 5 i 6 lutego w 
Krefeld.

KANADYJCZYCY — PEWNI 
SIEBIE

Z drużyn Europy najkorzyst­
niejszy bilans dotychczasowych 
spotkań międzynarodowych posia 
dają hokeiści radzieccy — rewe­
lacja ostatnich mistrzostw świa­
ta. Charakterystyczny jest fakt, 
że Kanadyjczycy są bardzo pewni 
sukcesu, co podkreśla cała prasa 
sportowa Kanady. Warto tu jed­
nak przypomnieć, że w r. 1954 byli 
również powszechnie przekonani

Oto zdjęcie, przedstawiające skocznię narciarską w Mo­
skwie, na której nasz specjalista w kombinacji klasycz­
nej — Daniel-Krzeptowski zajął w czwartek drugie

miejsce (206,6 pkt.).

o swej niezwyciężalności, a jed­
nak — w decydującym meczu — 
przegrali z reprezentacją ZSRR.

Prawdopodobnie i hokeiści 
USA też liczą na tytuł mistrzow­
ski. Walka więc będzie niezwy­
kle zacięta i wyrównana, tym 
bardziej, że zarówno hokeiści 
CSR jak i Szwecji reprezentują 
równie wysoką klasę.

POLACY SZLIFUJĄ FORMĘ
A Polacy? W tym sezonie sto­

czyli już wiele spotkań między­
narodowych z myślą o czekają­
cym ich trudzie walić wielkiego 
turnieju. Jeszcze przed wyjaz­
dem na mistrzostwa świata wy­
próbują siły w międzynarodo­
wym turnieju hokeja w Oberhof 
(ŃRD), gdzie wystąpią także re­
prezentanci Niemiec zachodnich 
i Szwecji, a w dniach 11 do 13 
lutego w Stalinogrodzie ma się 
odbyć międzynarodowy turniej z 
udziałem drużyn Pragi. Oslo i 
Sztokholmu.

Spotkania te pozwolą naszym 
hokeistom nie tylko dokonać o- 
statniego ,.szlifu", ale także — 
poznać system i taktykę walki 
przyszłych uczestników mi­
strzostw świata. A to jest bardzo

Sukces Oaniela-Krzeptowskiego
w Moskwie

W drugim dniu międzyna­
rodowych zawodów narciar­
skich w Moskwie odbył się 
konkurs skoków do kombina­
cji klasycznej. Duży sukces od 
niósł reprezentant Polski Da-

W PezmiK posiał 
Komitet
Organizacyjny MIS

W ramach Międzynarodo­
wych Igrzysk Sportowych, 
które odbędą się z okazji Fe­
stiwalu Młodzieżowego w War 
szawie — dwie wielkie impre 
zy powierzono Poznaniowi.

W dniach od 4—11 sierp­
nia br. odbędą się na Malcie 
regaty kajakowe i wioślarskie, 
w których zobaczymy zawod­
ników światowej klasy, repre­
zentujących wszystkie kraje 
demokracji ludowej oraz 
państw zachodnich.

Do przeprowadzenia wszel­
kich prac powołany został w 
Poznaniu Komitet Organiza­
cyjny, na którego czele stanął 
przewodniczący WKKF Ste­
fan Strogulski wraz z szero­
kim aktywem działaczy spo­
łecznych i etatowych. Utwo­
rzono kilka sekcji m. in. wio­
ślarską, kajakową, propagan­
dową, prasową, finansową, 
kwaterunkową itd., do których 
weszli: Kasprzak, Urbański,
Giitler, Rumlej, Krenz, Tulisz 
ka, Jeżewski, Woźniak, El- 
mann, Kowalski, Ruchaj, Hoff 
mann i in.

Jak oświadczyli delegaci 
GKKF Miller, Iwaszkiewicz i 
Borkowski — spodziewany 
Jest udział około 400 sportow­
ców - wodniaków z zagranicy. 
Niezależnie od Jeziora Maltań 
skiego, kajakowcy korzystać 
będą dla celów treningowych 
z jeziora ,,Rusałka", (tp)

niel - Krzeptowski, zajmując 
drugie miejsce w konkursie 
skoków (206,6 pkt.), za Nor­
wegiem Gielten‘em (216 pkt.). 
Trzecie miejsce zajął mistrz 
świata w kombinacji klasycz­
nej z Falun — Norweg Ste- 
nersen (206 pkt.).

W kombinacji klasycznej 
zwyciężył Głelten (Norwegia) 
456 pkt. przed mistrzem świa 
ta Stenersenem (Norwegia) — 
440,8 pkt. i Danielem-Krzep- 
towskim (Polska) — 436.2
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 4. 
Nusser (CSR), 5. Kielich 
(CSR), 6. Fiedorów (ZSRR).

Pozostali reprezentanci Pol 
ski zajęli dalsze miejsca. Ko­
walski był 11, Karpiel — 15 
i Raszka — 19.

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr. 
telefony nr nr 657-76, 648-85, 
659 39 657-05 657*18 629-52

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka, 
■'oznań. K—6—92

Pracownicy poszukiwani Poznańskie Okręgowe Za­
kłady Tuczu Przemysłowe- 
go — Tuczarnia w Kozie­
głowach pod Poznaniem,
tel. 21-69.

SPRZEDA 
każdą ilość

mierzwy słomiasfej 
i torfiastej.

K259

Referent zaopatrzenia i zbytu branżv papierni­
czej potrzebny zaraz. Zgłoszenia osobiste w biu­
rze od godz. 9—11. Spółdzielnia Pracy „Spój­
nia" Poznań, ul. Kantaka 8/9. K297
Kierowników zakładu branży drzewnej, kiero­
wników zakład, branży metalowej oraz głó­
wnych mechaników zatrudni Dyrekcja Wałe­
ckich Zakładów Przemysłu Terenowego w 
Wałczu. Reflektujemy tylko na siły kwalifiko­
wane. Mieszkanie zapewnione. Podania wraz 
z życiorysami należy kierować do Ref. Perso­
nalnego Wałcz, ul. Warszawska 4. K234

Nieruchomości
Parcele, doir.ki wille kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union”. Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.

39887gSamodzielnej pracownicy chlewni do gospodar 
stwa rolnego Szpitala Powiatowego w Środzie 
(Poznań) poszukuje się zaraz. Mieszkanie i wy­
żywienie zapewnione. Płaca wg stawek PGR.

K247

Kamienice wille, parcele,
damki. w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak, Poznań Czerwonej 
Armii 26. tel 87-95 39808g

Kierowników gospodarstw, księgowych techni­
cznych i zootechników zatrudni Zespół Hodo­
wli Zarodowej Osowa Sień, pow. Wschowa. Pła 
ca wg Uchwały Prez. Rządu z 31. 12. 53. Po­
dania wraz z życiorysem kierować pod adre­
sem dyrekcji Zespołu. K263
Kierownika sekcji finansowej ze znajomością 
planowania finansowego i kosztów zatrudni 
Zakład Przetwórczy Kazeiny w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 373. Pisemne zgłoszenia kiero­
wać do referatu kadr. K282

Kamienice komfortowe ze skla 
darni wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz. Poznań 
Piekary < 19 734g
kamienice komfortową. 5 
sklepów na Łazarzu, willę 
przy Słonecznej (Ostroroga), 
oraz kilka parce! sprzeda: 
Metelski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23 1045g
Parcele 1300 m' w Swarzę­
dzu, sprzedam. Ofertv Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 1075g.

Brygadzistów polowych obeznanych z racjo­
nalną uprawą roli i produkcją wszystkich pod 
stawowych roślin zatrudni zaraz dyrekcja ze 
społu PGR w Henrykowie. Mieszkania zapew­
nione. Warunki pracy wg umowy zbiorowej z 
dnia 30. 12. 1953 r. Podanie należy kierować 
pod adresem Dyrekcja Zespołu FGR Henry­
ków, poczta Henryków, pow. Ząbkowice SI., 
woj. Wrocław. K261

Willę z wolnym mieszkaniem 
(Winogrady) 320.000 zl, will- 
kę jednorodzinną, wolną, o- 
grodem (Winiary), 180.000 
zl, willkę jednorodzinną, wol 
ną, ogrodem (Junikowo),
175.000 zł, willke jednoro­
dzinna wolną, ogrodem, przy 
Poznaniu. 13Ó.000 zl. sprze­
da: Nowak. Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, 13I2g

Pomocnik ogrodniczy potrzebny zaraz do Jele­
niej Góry. Zgłoszenia: E. Kotlarski, Jelenia 
Góra, ul. Chrobrego 12. 1248g
Pracownika umysłowego łub fizycznego grają­
cego na akordeonie zatrudni zaraz spółdzielnia 
w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla K280.

Kupno
Kupię plastyk na płótnie (ny­
lon). Łesińska Poznań, Lam­
pego 21, m 6. w podwórzu, 
lewo. 1093g
Kupię maszynkę z foremka­
mi, do obciągania klamer do 
pasków. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
ł094g.
Maszyny do szycia kupuję, 
"oznań, Chłapowskiego 3, 
m 3. 1122g

Specjalistów w dziedzinie techniki sanitarnej 
zatrudni natychmiast Biuro Projektów Budow­
nictwa Komv-«’ncgo w Łodzi, ul. Piotrkowska 
67. Mieszkania zapewnione. K.298

Tokarnię i wiertarkę kupię 
lub wypożyczę, ewt! wyre­
montuję. Oferty Biur0 Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
1146g.________________
Bufet stylowy, antyk, kilim 
150X230. kupię. Poznań, Sło­
wackiego 38, m 5. 1167g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane, koszykowe, spacerów- 
ki czeskie, na łożyskach kul­
kowych. nowoczesne drew­
niane, gięte, oraz dla lalek 
poleca: H Świetlik Poznań 
Wrocławska 13. ___  693g

Długie buty, oficerki, nr 43, 
kupon materiału na płaszcz 
(jodełka) sprzedam. Poznań, 
Szkolna 17, a 5 od godz. 
13—17. _______116 3g
Witrynę zwykią oraz kombi­
nowaną. krzesła, fotele, sprze­
dam. Poznań, słowackiego 
38. m 5._____________ 1166g
Odstąpię urządzenie 1‘7» po­
koju, z częściowym urządze­
niem kuchni. w Puszczyko­
wie. Oferty Biuro Ogoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 1193g

Sprzedam wózek - autko, ko­
szykowy. Poznań, źródlana 3. 
m 21.________________ 13O8g

Motocykle: DKW 500 ccm, 
po remoncie, „Triumph" an­
gielski, 350 ccm prawie no­
wy, ..Sachs" setka, na prze­
dnich teleskopach, sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 35. 
m 6. 1367g

Lokale
Zamłsnlę dwnpokojowe, samo 
dzielne, z telefonem, wygo­
dami. w śródmieściu Bydgo­
szczy, na podobne w Pozna­
niu. względnie poszukuję dwu 
pokojowego do remontu iub 
wyremontowanego. Warunk, 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 12W________ ______
Pokój umeblowany (Łazarz), 
oddam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 1160g

2 pokoje (45 mb z wspólny
ml przynależnościami, I ptr., 
słoneczne, balkonem, blisko 
śródmieścia, zamienię na po­
kój z kuchnią lub podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 1156g.

Praca
Uczeń ogrodniczy potrzebny. 
Zgłoszenia: Tomiak, Poznań, 
Pułaskiego 9, ogrodnictwo

1159g

Pomoc domowa 2 razy w ty­
godniu. potrzebna. Poznań. 
Ratajczaka 26, m 94, 1087g

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań - Osiedle Grunwaldz­
kie, Podchorążych 25, bocz­
na Palacza. 1113g

Pomocnika krawieckiego na
sztuki (w dom lub poza do­
mem) poszukuje- Szurka. Po­
znań, Przemysłowa 41.

1117g

Uczeń krawiecki
zgłosić. Poznań, 
go 27. m 8.

może stę
Jackowskie-

1152g

Nauka
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań. Mic­
kiewicza 27. m 7. 832g

Reperacje
MASZYN

do szycia I cholewkarskich
przeprowadza na miejscu 
i w warsztacie własnym 
Spółdzielnia Pracy Usług 
Różnych w Poznaniu, Bar­
bary 56 tel. 85-63.

K292

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed poi i po pot. 
Specjał, nowoczesna protety­
ka steelonowa. Poznań. Mic­
kiewicza 24, tel. 21-58.

1000g

t

Dr metl. Tadeusz Budzyński,
specjalista chorób wewnętrz­
nych, dawniej zamieszkały 
przy Kraszewskiego, wznowił 
praktykę lekarską, obecnie: 
Poznań Szyszkowskiego 4, od 
rodź. 16—18, tel. 620-34.

U82g

Dnia 20. 1. 1955 r. zmarła po ciężkich cierpieniach 
nasza ukochana matka, siostra, teściowa, babcia, śp.

i Chybi ckich

Stanisława Gryczyńska
przeżywszy lat 7«.

Pogrzeb odbył się 24 stycznia br. z kościoła para­
fialnego na cmentarzu w Kobylinie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn. siotra, synowa, zięć i wnuki

Kobylin, Leszno, Ostrzeszów. 1270g

Dnia 27 stycznia 1955 zasnął w Bogu namaszczony 
Olejami św. mój najukochańszy, nigdy niezapomniany 
mąż, nasz najdroższy tatuś, teść, dziadek, brat i wu­
jek, śp.

Marcin Koperski
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 30 bm., o godz. 
15,30 z kaplicy cmentarnej na Naramowicach.

Nieutuleni w żalu i głębokiej żałobie 
inna, córki, zięciowie I wtrofcl

Poznań, Czarna Rola 5. 1363g

KAWIARNIA „W-Z" POZNAŃ
ul. Fredry 12

zaprasza w sobotę 29 stycznia 55 r.
na

Bal Karnawałowy
txi godz. 20—3, przygrywać będzie 12-oso- 

bowy zespól muzyczny 
pod dyr. Popiałkiewicza

K316

Zguby Różne
Pies wiik zaginął. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. Po­
znań, Mostowa 4, m 9.

1316g
Zgubiono bloczek rachunko­
wy z kopiami, stemplowany 
pieczątka „Dorożka bagażo­
wa 6 Ga;ewski Józef" Poz­
nań. Kościelna 22. lllOg

Artystyczne cerowanie garde­
roby. plisy, obciąganfe guzi­
ków, podnoszenie oczek na 
poczekaniu, wykonuję. Poz­
nań. Stary Rynek 50, I ptr.
______________________H77g
Trumniarskie okucia poleca 
średnicki, Głowno, Łowicka 
52. K299

Dnia 27 stycznia 1955 zmarta po ciężkich cierpie­
niach nasza ukochana żona, matka, teściowa, przeży­
wszy lat 67, śp.

z Matuszewskich

Maria Brzozowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 31 bm., o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań. Engla 9(3. 1318g

Dnia 26 stycznia 1955 zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona sakramentami św., moja 
najdroższa żona i mamusia, jedyną córka i siostra

i Kaniastych

Bernadeta Rakowska
przelywszy lat 28.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 30. 1-, • 
godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąt z synkiem, rodzice, bracia i rodzina

Poznań — Pobiedziska. 1350g



Wytwórnia Materiałów Og­
niotrwałych ro Hucie im. Le­
nina jest największą tego ro­
dzaju wytwórnią w Polsce. 
Wybudowana na podstawie 
dokumentacji, radzieckiej zo­
stała wyposażona' całkowicie 
w nowoczesne maszyny i u 
rządzenia dostarczone przez 

Związek Radziecki.

.Va zdjęciu: ładowanie cegieł 
szamotowych z windy na wó­

zek elektryczny.
Fot. — CAF

Zespół artystyczny ZZK w Skalmierzycach 
przykładem dla innych

Zespół artystyczny ZZK ’ wyjeżdżać będzie również do 
przy Warsztatach Drogowych i Kępna, a zespół kolejowy z 
w Skalmierzycach (powiat i Kępna w tym samym czasie 
Ostrów) istnieje już dość występować będzie w' Skal- 
dawno, bo przeszło trzy lata, mierzycach.
Natomiast ożywiona działał- Stanisław Ludwiczak
ność nastąpiła dopiero w ro- korespondent
ku ubiegłym, kiedy na elimi­
nacjach wojewódzkich uzy­
skał wyróżnienie.

Niewątpliwie jest to dużą 
zasługą kierownika Marszał­
ka, który dołożył wszelkich 
starań, by zespół zdobył u- 
znanie ludności.

W tej chwili zespół ten po­
siada już różne sekcje, jak 
teatralną, recytatorską, trio 
żeńskie oraz kwartet męski.
A w najbliższej przyszłości 
powstanie czterogłosowy 
chór mieszany. W ciągu ubie­
głego roku zespół dał liczne 
występy nie tylko w Skal­
mierzycach, ale także wyjeż­
dżał do odległych wiosek. W 
bieżącym roku zespół ten w 
ramach wymiany kulturalnej

kviti/raimv
Staraniem pracowników Po­

wiatowej i Miejskiej Bibliote­
ki. oraz młodzieży szkolnej zor­
ganizowano w Nowym, Tomyś­
lu wieczór mickiewiczowski. 
Profesor Liceum Ogólnokształ­
cącego — St. Musiał omówił 
historię pobytu wielkiego po­
ety w Wielkopolsce, a zespól 
świetlicowy PZGS recytował 
uticory.

Ponadto podczas wieczoru 
mieszkańcy zwiedzili wystawę 
dzieł Mickiewicza. ( wach)

ii

Jaka gospodarka - taki
Z roku na rok wzrasta zamożność belęcińskłej spół­

dzielni 1 jej członków. Dzięki rzetelnej pracy spółdziel­
ców wspólna obora liczy dzisiaj 85 krów, z których 

! każda przeciętnie daje ponad 3 lys. litrów mleka rocz­
nie. Plany gospodarcze przewidują w rokn bieżącym 
zwiększenie wydajności mleka. W tym celu m. in. spół­
dzielnia lepiej zaopatrzy się w paszę, szczególnie w ki­
szonki. Budowa 4 silosów znacznie jej to ułatwi. Pra­
cą w' oborze, która uważana jest za wzorową fermę za­
rodową, kieruje przecież dobry fachowiec Walenty Han- 
spel. Również dobrze rozwinięta jest w Belęcinie (pow. 
Wolsztyn) hodowla świń. W roku ubiegłym spółdzielnia 
dostarczyła 23 bekony ponad plan, a na rok bieżący 
zakontraktowano już 100 bekonów.

783 000 zł dochodu wygo-' 
spodarowanego przez spół- i 
dzielców podzielono w ten spo, 
sób, że każdy z 57 członków • 
otrzymał za każdą przepraco- j 
waną dniówkę pieniądze i pro ■ 
dukty wartości 39,50 zł.

Dochody spółdzielców nie 1 
ograniczają się jednak do o-j 
trzymania jedynie równowar- ’ 
tości za przepracowane dniów­
ki. Oto, co mówi Aleksander 
Dubik, który przebywał na le 
czeniu sanatoryjnym.

— Przebywałem w Ciecho­
cinku. Leczenie spółdzielców ! 
jest bezpłatne. Za opiekę le-! 
karską i wyżywienie, zresztą 
bardzo dobre, płaci państwo 
około 1 400 zł miesięcznie.

Dodać należy, że A. Dubik 
mimo choroby wypracował 
270 dniówek, a jego żona 
150, za co otrzymali ponad 
16 tys. złotych. Ók. 10 tys. zł

Czas już zaonatrzyć się w nasiona
Mimo, że jeszcze prawie! jąc się zawczasu w nawozy 

dwa miesiące dzielą nas od! sztuczne i nasiona. W zwląz- 
siewów wiosennych, to jednak j ku z kampanią wiosenną Cen- 
już dziś zagadnieniem tym in- j trala Nasienna w Poznaniu za
teresują się rolnicy, zaopatru-

Pracownicy PKP
zmniejszyli
zużycie węgla o 17,2 °|„

Dzięki rozszerzeniu współza­
wodnictwa na wszystkie parowo­
zownie i stosowaniu metod przo­
dujących radzieckich kolejarzy, 
dzięki racjonalnemu spalaniu i 
wykorzystywaniu na coraz to 
szerszą skalę gorszych gatunków 
paliwa, placówki podlegle Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państw, 
w Poznaniu zmniejszyły w roku 
ubiegłym o 17,2 proc, zużycie 
węgla, zaoszczędzając tym sa­
mym w 1954 roku 24.075 ton pa­
liwa.

Jak wynika z ostatniego pod­
sumowania, około 66 proc, dru­
żyn parowozowych używało w 
ub. roku do opalania kotłów lo­
komotyw gorszych gatunków’ 
węgla. (L)

opatruje obecnie gminne spół­
dzielnie w doborowe nasiona.

W tym roku wybór nasion 
się zwiększył w porównaniu z 
latami poprzednimi. Centrala 
Nasienna dostarcza bowiem 
prócz nasion wyki, peluszkl, 
łubinu, lucerny czy koniczyn, 
również i poważnych ilości ku 
kurydzy. końskiego zębu, bu­
raków pastewnych, marchwi i 
kapusty pastewnej oraz nasion 
dyni oleistej, krokoszu i wie­
lu innych.

Centrala Nasienna dostar­
czy również drobnych ilości na 
sion bezpośrednio chłopom 
przesyłką pocztową na podsta 
wie indywidualnych zamówień 
listowych. Trzeba jednak do­
dać, że Centrala będzie prze­
syłać zamówione nasiona tyl­
ko tam, gdzie gminna spół­
dzielnia nie będzie ich posia­
dała. Dla uniknięcia więc nie­
porozumienia, przed wysła­
niem zamówień do Centrali Na 
siennej, każdy rolnik winien 
uprzednio zwrócić się do miej 
scowej gminnej spółdzielni 
lub PZGS.

wynosi dochód Dubika uzy­
skany ze sprzedaży 5 beko­
nów, 2 cielaków 1 tucznika, 
hodowanych na działce przy­
zagrodowej. Jeśli się tylko 
pracuje — mówi Dubik — mo­
żna sobie pozwolić na kupno 
nie tylko rzeczy najbardziej 
potrzebnych. Niedawno kupi­
łem aparat radiowy ,,Aga“, a 
dla żony rower.

Rozliczenia dokonała ostat­
nio również spółdzielnia w 
Oczkowicach (pow. Rawicz). 
Szczególny wzrost dochodów 
nastąpił tu dzięki dobrej opie 
ce nad ogrodem warzywni­
czym, który dał w ub. r. plo­
ny trzykrotnie większe niż w 
1953 r. O wysokości docho­
dów poszczególnych spółdziel­
ców’ świadczy przykład rodzi­
ny Jana Mrukowskiego. która 
za wypracowanych 1078 dnió 
wek otrzymała 16 tys. zł i 
3880 kg zboża.

DLACZEGO 
NIE WYKONALI?

Wiele spółdzielni produk­
cyjnych w pow. rawiek im przy­
stępuje do rocznych zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
po rozliczeniu się z obowiązko 
wych dostaw żywca. Wskaż- 
my choćby na takie spółdziel­
nie jak Golinka, Dębno Pol­
skie, Sierakowo, czy Niecha­
nowo. powstałe gospodarstwo 
zespołowe w- Pakosławiu, któ

obrachunek
re dostarczyły połiad plan od 
400—2400 kg żywca.

Oczywiście osiągnięcia te 
same i z niczego nie przy­
szły. Widać troszczyli się tu 
o rozwój spółdzielczej gospo­
darki. Natomiast członkowie 
spółdzielni w Piaskach i Gost 
kowie nie wykorzystali ogrom 
nych możliwości, jakie stwa­
rza dla gospodarstw zespoło­
wych uchwała Rządu z dnia 
17, 12. 1953 r. Tym bardziej 
jest to niepokojące, że spół­
dzielnie w- Piaskach i Gostko- 
wie należą do starszych w po 
wiecie rawickim i szereg spół 
dzielni młodszych potrafiło je 
pod względem gospodarczym 
znacznie zdystansować. Choć­
by na przykład Pakosław.

(Na podstawie koresjx>n-, 
dencji: Kozłowskiego,:
Walczewskiego i Kaźmier 
czaka — opr. Tad.)

IfiKRONIKAI 
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NIEDZIELA
Madrja,

Martyniki
Słońce w.: 7.38

z.; 1S.34
Księżyc w.: 9.34

Na ogół pogodnie, rano j 
mglisto i możliwość przejścio* > 
wego zachmurzenia. Teampe- [ 
ratura minimalna około—5st. j 
C, maksymalna około 0 st C 
lub nieco powyżej. Wiatry i 
siabe z kierunków południo­
wych i zachodnich.

Z pożyteczną inicjatywą wy­
stąpiła przewodnicząca jednego 
z komitetów blokowych, akty- 
wistka Ligi Kobiet — Strzyżew* 
ska. W porozumieniu z Prezy­
dium MRN i LPŻ zorganizowany 
zostanie dla mieszkańców bloku 
cykl odczytów z dziedziny sani- 
tarno*ratunkcwej, które wygła­
szać będą kolejno lekarz,e kę­
pińscy. Inicjatywa ob. Strzyżew­
skiej została przyjęta z uznaniem 
przez mieszkańców bloku, (cm)

eaokHeili&e
Młodzież PGR w Czcsławi- 

cach (powiat Wągrowiec) nie 
posiada dotychczas świetlicy. 
Bez pomocy dyrekcji zespołu 
PGR Gołańcz sama, oczywiście 
tej świetlicy nie urządzi.

Obów in zk i em kierownic twa 
zespołu jest pomóc młodzieży. 
Urządzę -e świetlicy przyczyni 
się bowiem do szerzenia kul­
tury na wsi. (Kdw)

Zapraszamy na bajki
Spośród bibliotek miej­

skich powiatu gnieźnieńskie­
go na wyróżnienie zasługuje 
placówka w Czerniejewie, 
kierowana przez Łucję Gliń­
ską. Biblioteka ta zajęła pier 

j wsze miejsce w IV etapie 
! konkursu czytelników wiej- 
• skich.

Warto tu wspomnieć o ini­
cjatywie miejscowej bibliote­
karki: oto zaprasza ona dzie­
ci, aby przyszły posłuchać ba 
jek, które opowiada im na­
uczycielka Haczkówna. Zdaje 
się. że podobną innowację 
mile przyjęłyby dzieci i ich 
matki w innych miastach i 
miasteczkach Wielkopolski.

(pż)

&
Kilka miesięcy temu prze­

wrócił się plot otaczający te­
ren Szpitala Powiatowego w 
Kościanie. Dyrekcja szpitala 
powinna wreszcie doprowadzić 
płot do porządku, przez co mia 
sto zyska na estetycznym wy­
glądzie. (fran)

Droga powiatowa z gromad 
Wysocka Wielkiego, Wysocka 
Małego i Śniardowa — do O- 
strowa pokryła jest lodem. Do­
jazd lub dostanie się pieszo do 
powiatowego miasia wymaga 
nie lada sztuki.

Na le kłopoty patrzą bezra­
dnie mieszkańcy i Pi Jium 
GRN w Wysocku Wielkim. A 
może tak jedni, jak i drud,zy 
wezmą za przykład ludność 
gromady Sadowić, która w czy­
nie społecznym przekopała zasy­
py t drogę Wysypała piaskiem 
i dzięk) temu pozbyła się kło­
potów komunikacyj n ych.

(M. P.)

...przy ulicy Podgórnej i pla­
cu 1 Maja w Obrzycku (pow. 
Szamotuły) mimo interwencji 
„Głosu" nie ma jeszcze świa­
tła? (SB)

W ostatnim czasie otwarto w 
Pile liczne sklepy branżowe.

Celem lepszego zaopatrzenia 
ludności pracującej otwarto tak­
że kioski spożywcze przy Od* 
lewni Żeliwa, Roszarni, Szpatalu, 
Prezydium MRN. Zakładach 
Ziemniaczanych oraz na peryfe­
riach miasta, (Ko)

Wysoki dochód 

z uprawy wikliny
‘ Największe plantacje wikli 
juy koszykarskiej w woj. po- 
i znańskim posiada Centrala 
j ,Las“. Centrala ta — podob- 
|nie jak PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne, zwiększa z ro­
ku na rok obszar uprawy wi­
kliny szlachetnej, surowca po 
szukiwanego przez nasz prze­
mysł koszykarski.

Zbiór wikliny na planta­
cjach Centrali „Las“ m. in. w 
Laskach pod Wieleniem do- 

. .lega końca. Poważna część 
zbioru przeznaczona zostanie 
na sadzonki dla dalszego roz­
szerzania plantacji.

Również niektóre spółdziel­
nie produkcyjne zakończyły 
już zbiór wikliny, uzyskując 
ze sprzedaży surowca wysoki 
dochód. Np. spółdzielnia pro­
dukcyjna w Kuczynie (pow. 
Gostyń) zebrała z ha 21,5 ton 
surowca, za który otrzymała 
15.245,— zł.

*
łCo każdy rolnik wiedzieć powinien Wyciąć i zachować!

C celowe gromadzenie rezerw paszowych
Drogocenne plantacje ziemniaczane, da­

jące paszę, ważny pokarm dla ludzi i su­
rowiec dla przemysłu, atakowane są przez 
stonkę i choroby wirusowe. Walka więc 
z tymi szkodnikami, to jednocześnie wal­
ka o byt ludzi i zwierząt. Jeśli dane cyfro, 
we mówią, że 10 proc, ziemniaków ginie 
przy przechowywaniu, to powiedzmy so­
bie, że ginie ich co najmniej w skali kra­
jowej aż 1,5 miliona ton, a więc paszy do 
wytoczenia 1 miliona pokaźnych już tucz, 
ników. W' naszym województwie oblicza 
się, że ginie 130 tysięcy ton ziemniaków.

Troska więc o plantacje ziemniaczane 
poprzez walkę z chorobami wirusowymi 
(obniżają zbiory do 25 proc.) i stonką 
ziemniaczaną, poprzez podniesienie agro- 
techniki uprawy i dobór odmian plennych 
oraz wysokoskrobiowych. ulepszenie prze­
chowania w stanie naturalnym i kwaszo­
nym oraz suszonym, to jednoczesne po­
większenie bazy paszowej dla wszystkich 
zwierząt hodowlanych, a zarazem najsil­
niejsze zaplecze i uzupełnienie pasz zielo­
nych.

Jesteśmy zgodni, że zależność zbiorów 
pasz zielonych od warunków glebowych 
i klimatycznych jest daleko większa ani­
żeli ziemniaków. Nie oznacza to, że upra­
wy pasz zielonych są ryzykowne. Stwier­
dzamy tylko, że wymagają z naszej stro­
ny dużej troski i opieki, a zwłaszcza w 
zdobywaniu dla nich wody. Walka o osz­
czędną gospodarkę wodą, o niedopuszcze­
nie do nadmiernego parowania, o dostoso­
wanie właściwych suszoodpo»r,ych odmian 
roślin pastewnych 1 odpowiednie ustawie­
nie w plonie głównym, nrędzyplonach i 
pooionach — oto najważniejsze zadanie. 
Jeśli to wszystko docenimy i zastosuje­
my, to zmniejszymy ryzyko uprawy. Cho. 
dat z pewnym ryzykiem zawsze należy się

liczyć, bo niestety, posuchy nas trapiły i 
trapią.

Rośliny okopowe znajdują się również 
w niedostatku opadów. Powodzenie upraw' 
ziemniaczanych zawdzięcza się głównie 
temu, że w pierwszym okresie ich roz­
woju, tj.: kwietniu, maju i czerwcu, kie­
dy w zachodnim rejonie rolniczym wystę­
puje już. susza, ziemniaki nie potrzebują 
jeszcze wiele wody (zapas wody w bul­
wie). W okresie, kiedy potrzebne są opa­
dy, a więc druga połowa lipca i sierpień, 
opady już nadchodzą i one też zasadniczo 
decydują o zbiorach ziemniaków. Nato­
miast brak opadów' od wczesnej wiosny 
aż do lata, może powstrzymać rozw'ój u~ 
praw jarych, a zwłaszcza potrzebujących 
dużo w'ody do wzrostu — roślin pastew­
nych. W takich wypadkach zbiory ziem­
niaków i buraków ratują trudną sytuację 
posuchy.

Jak olbrzymią rezerw'ę paszową przed­
stawiają rośliny okopowe, to mówią za 
siebie następujące cyfry:
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Ziemniaki ' 200 — 180 3940
Buraki cujrr. 300 200 370 6300
Buraki pasł. 600 150 200 4730
Brukiew 600 180 252 5450
Marchew 500 160 440 5600

Owies 20 30 174 1700
Żyło 20 40 190 1850

Przy to cm świń IM kg płatków ziem­
niaczanych + M kg męMfct

względnie mięsnej daje to samo co 116 kg 
.jęczmienia pastewnego. Aby jeszcze lepiej 
uwypuklić znaczenie ziemniaków jako pa­
szy zastępującej zboże to warto zdać so­
bie sprawę, że:

2 ha zboża daje paszę dla 10 tuczników 
podczas gdy

1 ha ziemniaków +1 ha zboża daje paszę 
dla 16—17 tuczników.

Ziemniakami można z pełnym powodze­
niem zastąpić część owsa w okresie, kie­
dy konie nie pracują. Jak ważne jest za­
gadnienie potanienia żywienia koni, to mó­
wią wyliczenia, które podają, że na utrzy­
manie konia zużywa się około 1—1,5 hek­
tara ziemi. Areał ten można w dużej mie­
rze zmniejszyć, jeśli do żywienia (zwła­
szcza zimowego) wprowadzi się ziemniaki, 
marchew i buraki.

W zespole uprawianych roślin pastew­
nych należy również omówić pozycję bu­
raków pastewnych. Zrozumiała jest opinia, 
która głosi, że lepiej uprawiać buraki cu­
krowe, gdyż dają cukier, oraz pasr.ę w 
postaci wytłoków i liści. A więc Ze wzglę­
dów gospodarczych należy ograniczyć u- 
prawę buraków’ pastewnych na rzecz u- 
prawry cukrowych. Nie zawsze są jednak 
możliwości zużycia stanowisk buraków 
pastewnych pod buraki cukrowe. Prakty­
ka daje przykłady, że buraki pastewne do­
brze jeszcze rosną na glebach, na których 
zawodzi burak cukrowy. Burak pastewny 
rosnący więcej w wierzchnich warstwach 
gleby nie jest tak wymagający. Rosnąć on 
mołe I na lżejszych glebach, na lepszych 
szezerlach. na bielicach, na próchnicznych 
glebach watPąeznyeh. a nawet i nowinach,
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OPERA — g. 19 — „Baron 
Cygański"

TEATR POLSKI — g. 19 — 
,,Dom kobiet"

TEATR NOWY — g. 15.30 i 19 
„Skąpiec"

KOMEDIA MUZYCZNA — 
godz. 16 i 19.30 — „Bosman 
z Bajki"

APOLLO — g. 10 — „A po 
sobocie jest niedziela" (NRD 
od let 14), g. 13, 15.30, 18 i
20.30 — „Proces przeciwko 
miastu" (włoski—od lat 18)

BAŁTYK — g. 15, 17.30 i 20 — 
„O tym nie wolno zapom­
nieć" (radź. — od lat 14)

MUZA — g. 10. 12 i 14 — „Ta 
jemnicza wyspa*1 (radź. — 
od lat 7), g. 16, 18 j 20 —„W 
stepach Ukrainy" (radź. — 
od lat 12)

RIALTO — godz. 12, 13.15 i
14.30 — ,.Teatr zwierząt" — 
(radź. — od lat 7) g. 10, 16, 
18 i 20 — „Wczasy z Anio­
łem" (czeski — od lat 12)

WARTA — g. 10 i 12 — „Ma- 
szeńka", g. 14. 16. 18 i 20 — 
„Fanfan Tulipan" (franc. — 
od lat '18)

FOTOPLASTIKON ul. Ar­
mii Czerwonej 53^ „Wielki 
festiwal sztuki cyrkowej w 
1934 r.“

TPP-R — ul. Fr. Ratajczaka 
37, g. 17 — „Polska i Ruś 
we wczesnym średniowie­
czu" — prel, dr B. Kostrzew 
ski. Następnie filmy „Pod­
moskiewskie pałace" i „Bo­
gata narzeczona".

MUZEUM NARODOWE — g. 
10—15 — Wystawa pośmiert 
na prof. Sokołowskiego. — 
W środy i piątki od godz. 
13—18

MUZEUM NARODOWE — 
Dział Instrumentów Muzycz 
nych — Stary Rynek, godz. 
10—15

CBWA„ al. Marcinkowskiego 
28. godz. 10—17 — Wystawa 
Prac Młodych Plastyków 
Okręgu Poznańskiego

PĘjSlADŚO
PROGRAM 11 

Fala Poznania 249 m
6.45 — od melodii do melodii, 
7.20 — „Marcinowe pogawęd­
ki", 8.20 — muzyka klasycz­
na, 9.20 — zespoły świetlico­
we przed mikrofonem, 10 — 
„nowe nagrania", 10.30 — po. 
ezja i muzyka — wiersze M. 
Jastruna, 11.30 — recital wo­
kalny A. Klonowskiego — 
tenor, 12.04 — poranek sym­
foniczny. 13 — „Jak Polska 
długa i szeroka", 13.30 — mu 
zyka rozrywkowa, 13.45 — 
reportaż dźwiękowy z meczu 
boks. „Stal" Poznań— „Gwar 
dia" —Łódź, 15 — koncert 
chopinowski. 15.30 — z ży­
cia Związku Radzieckiego, 16 
koncert rozrywkowy. 17.45 — 
na fali humoru i satyry, 18.15 
muzyka taneczna. 19.30 — po­
znańskie zespoły rozrywkowe,
19.45 — „Stare drzewo i mło­
dy las" — opow., 20 — melo­
die taneczne w wyk. zespołu 
Haralda, 20.30 — montaż II 
tomu „Dzienników Żerom­
skiego,. 21 — aud. regionalna, 
22 — ogólnopolskie wiadomo­
ści sportowe. 22.30 — lokalne 
wiad. sportowe, 22.40 — mu* 
zyka różnych narodów

Wiadomości:
' 6.40. 8, 17, 21 JO. 23.55
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